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orc•o\'l!'!t::!.?T.:' „.,.n,.,,,.,,~,.,,.r„''T'T:' POSIEDZ'ENIE ŚW, SYNOOU Cerkwi Prawosławnej w 
nied1.u11rne vr<>kli!lm1)w1uia, odbyło się w Wa:ruawie :pod przewodnictwem J, Em, ME~trc~voli'hr D•ionizel!o, 

wileński TeodPżiusz, BiS"kup poleski Aleksander, 
i Biskup grodddsłd Aleksy, 
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KORY TOWSKA. 

„ Dzień dobry, baronie! u 

(Historia w liście.) 

Wiedeń, we wr,zcśnili. 

Muja kochana 1Ma1lwino! 

Tak rze,c:zywii1śde. :R1rnzs:tajemy s'ię z 
fredzi'em wze,z baro1na tlaituo. To je,dno 
je1s,t ,praw:c\ą. 'vVs,zystiko :inne, oolś o tcd spra­
wie slY'szala --- to 1c1z,cza g.a1daiJ11i1na, dupie 
plotki'. 

Ja jesfom 111dew:i111111a. Bat"o,n 1ta1kże,. 
Wszystk1iemu w.ilnie'n 1freidzi,o. 

Sa1n1a mówi,s,z, że dz.iw:rnem ,cli. si1ę wyda­
ie, wżebym ,ja ;zdirac\1ziila 1siweg10 unęża ,z 
c.zlo1wie'k1iem, o 1kitóirynn ty rnk ni,e wiesz, ty 
moja m1jser1de,cz:rniejsza 1pr,zyj1a,dóUm, 1P'r,zed 
k1tórą ni1e imam 1żardny,c.h ita1jemniilc ! I masz 
rncJę. 

„Dz1ień d101bry, ,bair10,nie !" To, ,są prarwic 
że Jeidy,nc siłowa, które 1po:wfodziial'rnm do 
barnna 1i mimo fo Fre,dziio rn,zisitaje S'ię ze 
mng! 

Opowiiem ci 'całą hisforję. 
Byl:Lśmy w Ga1s,te,i1n 1z powo1du ,reurmaty­

zmu P1redzi1a,, jak 1rnkimc.z1n1ie. Któmgoś ,dnia 
POtS'Zl1i!śmy do Sz·pornfeldera ina ·azekioiladę. 

S,pioitkali:§my sJę fallTI z r.adczyari1ą Braun­
stiu1,gl. 

Witem wchodz.i j1a1k;fś ,pan 1i klani:a s•to 
radczyni„ 

- Kito to Je1sit? - ;py1tam - 1lwar,z ,ta­
ka ~na:joima,! 

- Na1pew1no 1z:n:a 1go p.1rn1i 1z wildzernia -
o:trzynnuję 1oid1po·wi'edź. -- 1vVs1za:k to 1bar,oi1 
Ha tu~ . 

- 1Wii1cLz:i1s,z -- !ZWróici'!ia1m si.'ę ido męża. 
--Oclra1zu go 1pomalaim. SLe1dz!Iait 12aiws1ze w 
l1o·ży Nr. 4 na 1Pie1rws12·em ,piętnze rw Miej­
skim Tea:tirze. 

- Tak. To jego iloż.a -- po1bWiier,cLziit.a 
radczyni. - Pinzed:sfa,wić go 1pań1s1twu? 

Czarujący ,ozłowi1eik !... 
- Diziięk.uJę ! - prze,r1W1a;t ,fredz.i10 - ja 

w Tea,frze Miejsk,ilm 1nlie 1bywam. Dou(łóc 
zabr101nH :mi ,cho,dJz,ić n1a 1sz:t1uki klaisyic:zne. 

iGdy ,jednakże iharorn rmijaJl :nasz stoiltiik 
pani Brnuns1Hng1 Jdlwmęla 1111111 prizyjaźnie 

gł.ową, mów,tą·c: 

- Nie maJ rpan ma:eJ1s,ca, :Pa•niie ha:r101nie? 
p,no:szę 1cLo in.ais. ,Jesrt jes,z,cze cterdno, kr,zesto 
wolne. iPan 1Po1z;wo1H że 1P1rizedsta1wię ,g.o 1P1P· 
Aln1ge1rer. 

- Ca.l·uję rącZJkii,, ·ca:!uję irą1cizlld - uoie­
szyl :się iba;ro111. - Ależ 'Śdsik! il(o1palnia 
dota: dla Sz1pomJelidera. iP01fow.ai ip1ubl:i:ci21n:o · 
śic1r 1Miej,skiego Te1a1tr.u je1st 1t1utad. iPa1ruie rwi~ 
1d1zą? W gJę'bi 1przy oknie s·i:e1dzt1 paa1iI - no, 
ita •CiO WY•SiZila za 1pana. - aich, n1ie ima1m daru 
ido 'lli<UzwJsk ! W g6ra;·e, ,na 11::era1sie Jest pa,ni 
- ~1a1, za,ręic2101na, ipoc1obi1110, 1z ,tym - i!W, ,pa­
,nie wfocLzą 1na1pew11uo ! 

Rzec1zyiwJ1śde, 1pail1i Bra1uns'ti!n,glo<Wa i ja 
wileidziiałyśmy dos'ko1nale. 

f1redzfo s,iedzi;a1l jam; !Za,Jdęity„ 1a1k llTIU­
mja:, ii1dj oita ! 

OdeiztW1afa1m sJę w~c gir:ZeCiznie do baM 
!Oilla: 

-- My ,rów:nlie~ż mieJiiiśmy w 1Mi1ejskirn 
Tea:tr,ze ]ożą 10-ą na 2-e1111 piię1trze z lewej 
sfr.0111y. vV1i1cl!Ziia!a1111 1pan1a haro1na 1c1zęsto, w 
4-eli łoży .na iPkrw1srnrn ,piętr,ze z :prawej 
slro:ny. 

-- Ależ :pa1ni ma 01k<CJ>! ---- rz:a111waż:vl ba­
ro111. 

- Mój 1m\'Ż w0<J1j. d110dizić do 1klubu na 
s,zarchy wi1ęc 'IJJ.e 1wc?:nowi1U1ś1my abonamentlł. 

W :tym rnku jcdna1k .n1!e rny,ślę 1wyrzekać 

s!ię S'z1lu'k 1klasy,cznyd1 d je1śli ,nie ,z1najdę 1t10-

w,air'Zy1stwa, srnma bc;,dę d1'0,clizil'a do Miej­
~1ld'eg;o Teatru. Nudino w :teafrzc s::i.mei. 
ale ,cóż 1ro1bić? 

Fre.d,z1i10 1t1rącit imię 1kiola1nc:m. Tak sic; 
pr,ze.slra:s1zylam, że 1trądlaim ,z k·oOe,i, ibarnn:i. 
Nie 1mog·tam 1rni to 1p0Tadzi~ć:. ,że s1icdrz1iar o-
1hok mni1e. 

W6v,11c,za,s \Vlstabm, mówiąc: 
- 1Minsimy j111ż 1oidcjść:. iPc'iJdzicmy k­

rnz do Bo·cksteirna„ Na ,foohtc1l'i 1bęidzJ.emy w 
kiurha1uz1i1e rna śwkżeim ipowi,c1trzu. Ta1m 
śHcznie. 

W driodze ido 1Bti,olrnteina 1f1rndz1ii0 01detz-
wat się do mnie: 

- Więc sprnwa już .z:alaitwfo1na. 

- Jaka S1P1ra1wa? - ,pytaim. 

- ,Re!ndez vous w rMkjski1m Tea,t1r,zc. 

- Ifardz,o pms,zę -- 01hunzylam się 

ja o ~em inie 11TIY:ślalaim. 

K'lil1 w1i1c .rzuc:i'I ·fredrz1i10. --:-- Baro111 
.też ini.e icsit ,gtu1peei111 ainii ,nicd{1f ę~ą, żeby 

nie :f'01zmmiiat itwoijcj a1poistri0ify. 
-- Jak mi nJe wienys1z, 1bę,cl;d,e1s,z cho­

dzliit ,z,e mną do tea:tiru. To jedno. iPo:wtó­
re, mus.i kt1oś 1pro1wa1dizić ro1zmo1wę, skoiro 
ty .mifozysz, jaik slkala. Gdybyś móg! byl 
·w1ild,21ieć jak wy;g,Ją1dwleiś. ,ż6Hy byfoś jak 
kaii1a1rek 

- Ntc nmie it·o 1n1ie oibcho1c11z'i1! A,Jc 1wo~ 
,g,ó1e poco 'byfa fa ,p.a1pla!ni1na1, skoro wi,esz 
d101brzie, ,że ja na 1to n.ie ,p101zwo:lę. 

- Pa~1rzde pa1f1s:tiwo - o:eLparłaim - (.la­
.ruj, ale ja fo 1za1paimięłmn sohie. 

W,ieczo1r,em s1Iedz1ieiiiśimy •w kurha,uzie 
pnzy kofa:cji:. Wdwdz!i baro1n. Uoies.zyt się 
kiedy -nais 1z,01baczylt 1nai !po1tęgę 'i 1uśdsinąt mi 
siifoie rękę. 

„,1Drz1,eń 1do1hry, 'harro1nie !" - ,piowiiedzia­
laim 1tyi1kio. 

f re;dzii0 1r:zuciit mi z1ahóiic1ze S!POti1rzeui.e. 
To też :zami:lkla1m. 

- Po:ziwio'1ą ,pafrs'l1wc» się !PT.zysfa.:ść? 

,Mifoza,fa11TI. .Fredzi10 musia.r sli1ę 1ode1z-
wać: ,;Proisimy!" - aJe 1j1uż 1by1 w ;pasli. 
Ba1mn 1S1ie1d:zj1a1l na1przedwfoo1 mniie. 

- Pań1stwo ,azęst10 tu J1a1dalią? - za.dal 
py.tanfo. 

Mi1l1aza1tam. P.reidz~o na1de1p1ta;ł :mr IIla .n.o­
.gę. To by! •znak, 'Że!by:m 0idipoiwie1dz!i1afa: 
wla1Śinle ttego1 w,Le1cz,o,ru wJ·0iży1tam 1nowe 
1pałl1Jtóif.le1 Jkit6re mię .pti.elk:ieilln!łe 11.tCl.is.kJa;ły. -

Więc szar:pnęlaim nogę 1i naturalnie trąci­

tarn ha:roma. Czy 1to ,mo,ja 1wi111a? 

- Nile, (jaclamy ,zwy,kle w hc:1telu f":nro. 
pejs1k''.1m -- 1o:bja1s11i1tmn. po1c,zc,m 1za,pa1clta111 w 
miikze,nic, a I.:;-Tecl,zfo ·lnttisfal' ro,z1nawial'.. 

T10 1też był w 1w.<oick1t.vm humoir,zc ,i Z'llO­

·wu 1zpobii mi scei11c;, ja1k wróeiill:iiśm.\' 111a noc 
do rniesz1m:nia. 

--- \Vi:e s,z iP r,z e oie1ż, ż c ,z ab H11n i t eś mi pn 
,po,!1nd11ht r.ozmawia1ć: ,z lrn:ro11cm. 

Kknnstiwo ! ! 

--- Zn10 wu 1z a1c,z yna sz ild Mn.i G ? Tak ma 
iteT~t.z być za'w,szc? Po1wiedz mi, c1zcg;o ty 
włarśeiiw,ie chces.z ·Ode mnie? 

\V'icsz ,d,oibr,z,e ! 

Ni1e, Jtic wiem! 

Nie jestenn kljotn. Alc d·ohrze llli tak. 
il(1liu .rrn11ie .zmusz~d żcn;ć 'Si'G z .p.!c;k.11<1 kobk­
:t<1„„ ,z „beaint0"!.„ 

-- Po:zwtil, że ,ck: s,pyta1111: Gz\' zam~ż-
1ncj k101hi.ede ,Jlc wicl1:110 jest pn:w'ictlz.ieć: nbcc-
1111111 męż1czvź11ic: „Dzid1 ,LJo,hrt. baronic ?" 

Ows.zcm za Wisze 
f1retlzikJ. 

nd:p owie dz i at mi 

---· Więc ja 'łl!i:c więceu t.lo 'llieg;o nil! mc'l­
wi1tarn. J wiiredz o 'tern, że dosyć już mam 
twojej ,za,z,dro1śc1i. 

Narzauut,nz si 1cdzimy :przy ,ohic,dzic w ho-
te.lu europejskim. ZgaicJnrj.j, 1k to '\Vdi od z i? 
Bar1c111. 

--- „Dz1ier1 dobry, baronie"! ,pr.zywi-
tialam g'o. 

,Bawin 1Ju.ż bc,z 1py1ta1nfa usia:d1 ,pr,zr na­
szym st 101Ulk11. 

TrzC'ha C'i było w1kl,zic(; ,rni;HQ Fredzia . 

Taik się .zde111crwc1wałrnm, tak ,przcstra-
5,zy,hm, że :prawo, 1nogQ 1JJO'S:tnH;la1m w 1Pra­
wn sitmnc;. T1izcba prizy,padku, że 'Wla.15n:i,e 
ba.r.clln sie{lzi:a,t z 1pra.wej s:bmny, F1redzi,o ,z 
J,ewej, a ja ,po1śr'Odlrn. 

Czy rpaf1stwo dług{> ,z,ostah1 1w Ga-
s1te'i.11 1pyfa. ba1r•om 1ba1r<1Jzo 1uprzc,Jmi'e. 

O, nic --- 01dipowia1da ,Yrcdzio. .żywo­
'Clio:ś(; mam Gas t,c1i1nu. J cdzLc:n1y clio Port­
sd1ad1. 

Picrws1zego dnia 11ms1zcg10 11rn1bytu 'W P<5rt 
sdrn.oh ,siedzi1111y. ,na 'vV:enze1rs1tira:lllcl ~· muzy­
ka gra waka z „!Niewi1nnej Zuzarn1y" ·-·­
wcho1dzi 1baw!Il. 

-- Całuję rączki s,za11101w!11ej pa111i. Czcś<2 

,panie ra,clico. Jaik z drog1oiec1111ncrn :zidro-
1wiem? ,W1s1painial1:1 1mcumy 1po1godę 111:i1e]Jlraw­
daż? 

- „D21ief1 do1hry, .bair,otnli:e !" --·· 101de,zwa" 
fam 1Si1ę. 

1Mój 1Prerdizio. rmilliczat I Wti1eozme11TI 1w na­
SZJ.~111 m11mer,ze imikzai! 1rów1nież 1iaik za1klę · 
ity 1ch01dząc w0dfuż 1i 1ws.ze1r:z .po 1P'o1ki0Ju. 

Ne wy•trzyimafaim rw ko·ń'CIU. 

- MóglibY/Ś do :mrni1e ,p;r12emów'ić - .co­
prnrwda! 

Patrizy na 1ni~11i·c 'Z iw1ści1e1k1!01Ś\dq ! 

- P:r.ze:braJa s11ę ~uż imilar:a mojej ,c.i'e•r· 
1pl1iwo,ści - 1ofukinąił imn:i1e. 

- 0 •OO d ZltlJO'WU 1Cbo1cLzd? 

- Ty wJeis1z!! 

- N!ue wd1em, 1powtar,z1am 1c1i z:a'WISz,e. 

- Uwa,żais.z imni'e 1z:a ,g,lu;p1ca, bla.zna! 

- Tyiś 1po1wi,edzj~aił 1bawnowi:, .że jediZJe-
my do IP6ntschaicl1, nd1e ~a. 1C:zegio1 iwi,ęc 

ohces1z ,oicle mnie? Po1wieicllz ! 
1Frerd :s1po1jmzal ina mnie :Z}.orwiwigio. 

- Diz~vęfouj Bo1gu, 'Że mam us.pos,oihie1n.iie 
Sipoikodne. Gdyby 1Tui1e, ,to źleby ~ia h!isitorr}a 
si1ę skońc.zyta ! 

Stres:z1czaim 1sdię. iPobyit :nasz w Port­
scha:ch 1by:ł iba1rdlzo, 1burizJitwy J, w:rócilismy 
clio 1W.1e:dinia imiimo1, ~e 1uirfo1P ,firedz1ia ibył je­
s:z,c.ze w 1ca1łej ,pelllll. 

Si'edz:i1my 1k1tóre.g-01ś dnli1a w t:rizecdej ka­
wiianni :na Pra~e1rne„ 

.w,c:horc1zi b:a1mn. 

- Umówiliaś 1si'ę 1z mi:m ! - s,zepną;l Fred 
ze :z:loś<C!ią. 

- Nie1Pra wda, imówJę 'Z 1niim tylko o .tem 
na co m~ ,poizwal:a,s!z. 

- iPo nii1ewieza:s!i1e - 101dpaid Fred. --
U Szp'Omife1ldera 1ro1biiiłaś imu a1wanse pi.erw­
.swj klasy! 

Te1g,o Już 1bylo :za1wli1eJe ! 
Oni1esi1oin.a gm,i,e'Wem, iwy1biuchnę1!1ai111: 

- Tak. Bo ja!k ja ,001ś 1rnbilę, ,to już mu­
si być „1pforws1za kOasa". 

Bo,ż1e ! Gdy1by,ć w11eidz:iala, ieo f:red mó­
wdt, 1czeg,o ja mrnsfafalln wysfo,ahać? 

A n:a 1za1lwfrc:z e:nliie 1oids z e,d l ! tR01z1umies1z ? 
,pos,zeidl 1s1ohi·e 'i 'Z101s:tawil mi1ę :samą w ka· 
wiami! 

.Co 'Ila to 1po1wieSiZ? 

Barnm usfaidt uta oeg:o :mi1ed,s1cu. Ja :za-
azęlarm 1plla1lm1ć. 

- Dl1a1ozego pa1ni ,pla1c:ze? 

- iMą'Ż 1zmtruw.~l mi<ę sallTią ! 

- C:zy1ż 1to ,powód ido 1p1f,a,c.z;u? 

- J eżieJi 1nJe będę :Plalkala, 1pain ba·mn 
1PornyśJ1t, ·że sii1ę iei:eszę. 

Wówic:za1s poida,l mi rękę i !Za1p1rrowadziI 
do 'Wurnte11pra:tenu. 

Rozwe!Se,Ji1l1aim się. 

P101tem po1je1ch:a11iiśmy ido lfop,foe1m na o- ti 
hiaicl. 

Po 01biedz1i,c 1ba1r.oin ,chda~ miię oid!W!i:eźć 

d10 ·dOl!TIU. 

AJ,e bylaim ta1k na 1f.redz.i.a 1r'Oiigmu1ewana, 
że ,nlie chda,l1aim wrncać. 

By1liiśmy w ka1barede, a cLałej inie pamię­
t1a·m gdti1e - ,pi1ii1ś11TIY ,s,za1mpama 1] tu ~, fam.„ 
nhe z1t1:am tych il101kali! Dość te1g,o, że śwJta. 

j 
l 

I
! 

·]; 
,>I : 

,l,o j1uż, kieidy mrula1z1la1m 1s,Ię wires.zde w do- ' 
mu. :Jj 

.f:redzli10 stoJ w 1Sypi1alini, wy1pmstorw:aITTy, 
sztywny ja1k ,~dyiby kij poilknął~ rz, wYdąg~ 
IIliDętą ·ręiką, jak w !tealtrze 1i 1po1lm1Z1Uje mi' 
clnz1wi. 

-· Skorwś s:ię już wy;g.ada:t, mloiŻe 1PO­
zw0Hs1z 11Tini1e móiw1i,ć - zia1częlann. 

Tein osta1t1ni a,foont, rdo1pelniU mi1a1ry. Tio jest 
,s1ka1ndal, 111a lk.tóry ja mo1gę 1oidJp,owied:zieć 

tylko.„ 1na:ty1chmLastiowermi :krokami r:o.zwo­
d1owemi. 

- Z 1przyjeim1101ś11jią - 101dparaann imu na 
ti0. 

I 1za1ra1z 1podecha:taim do mamy. 

Oto ws1zy1s1tllm. Tak stiię llTiąż WtZ,ględem 

nmi1e zachowa,f ! 

A ~erniz rPYifam s1i1ę d1eb!ie: Czy Fred 
miial slUS:ZillOIŚĆ? 

Naturaffn.ie mamłe i01Porwiedzi1afam w,ier­
mie 'całą ,hisforję. 

Jak my,śliiS!Z? co imi .ma1111a 1oidipoiwieicLziia­
ta? 

- Pre1dzro 1e1sit rniemąd:ry. iKazat iso:bd,e 
wyrwać izupefinie ~droiwy 1Zą!b. 

Ale może Jepiej dla Fredzia, że :zawcza­
sru IJ)OZ'by1l się izęiha, który nd1e edążyił się je­
s,z,cze ze1psuć. 

Tw10Ja 1sii1c.ze1ra 1przyjadiólka 

frania Angerer. 
Tl1um. J. Saw. 

Kobiety belgijskie przy pracy, 

- Przedews1zy1s11kiiern - 1P1r:ze:rw:al mi =-=-====-=-c=-==-=--=-=-=-=-=-=-=-=-=-=-=-============================ 
mąż - da je,s'ziC:e. !Porwiażtti'e, ni~ móiw11e1111. _' --~-·••fł••-·-···•ą.ftł.••·····-•1&1& A t,eiraiz iwogol1ę JUrz wcale mow11ć me bęidę. ) ================================== 
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nek wina. 26, 
w 

Za dobre rozwiązanie zadania krzvivko~ 
wego N:r. 27 nadesłane do d. 23 1nvcinu1 
roku. redakcia uł..odd w 1:1m1tra.c11-

ł\lęmens Orcbubld. 

„Judyta u 




